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+ 3 Dodatkami kosztuje 

e krenumerację : Bez po- 

uiegięę, kwartalnie 4 zł.: 
na cznie 1 zł. 40 cent. 

ie , zla: kwartalnie ńzł.; 
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Rok wydania 54, 


Insercya w półkolnmnie 
drukiem garinont, 7 cen- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macye sa wołne od opłaty 
pocztowej. 
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Lwow, 3. marcu. 


kel, Wiener Abendpost z i ER 1 ni. wyłuszcza w BAY arty- 
ba; wstępnym powody. które skłoniły rzad do zaprowadzenia w Ga- 
SM Stanu wojennego. Artykał len podamy w całości w Jatrzejszym 
wuniku naszym. 


Wiadomości z widowni walki w Szleswiku donssza ciągłe 


LTA ` : : pA 
„Ce tylko o przygoiewaniach do szturmu na okopy dzppelskie. 
i Stetsanscigee 439. lutego przynosi wiadomość z Graven- 
Me 


lu z 26. lutego Podług nich goluja się Muńczycy coraz więcej 
? siinej w ostatnich d 


B obrony pozycji dyppelskiej; i -niach spalili 
t | kilka folwarków i domów we wsi Dyppel i buduja nowe szańce. 
Stos na wyspie Fanó czynia przygotowania , które zdradzają za- 
i, Siawiania bateryi. : Niedawno przejeżdżał noca przez Belt pa- 
"alek nieprzyjacielski — Dnia 29. z. m. przybył Książe Karol 


Praski do głównej kwatery Wrangla w Flensburgu idnia tego ocze- 
Mano z Berlina decyzyi, czy wojska maja sie rozłozyć w Szles- 


wik ć AE ; è . A 
a za poręczeniem Danii. że bedzie szanować granice. ezy też 
Sapi dalszy pochód do Jatlandyi. - Hambarska Zósrsenhałłe 


re 
Ba 


si. ze dnia 29. m. zosiało zawieszone w K iel 7 niewiada- 
a przyczyny sporządzanie szleswik-holszlykskich uniformów, które 
zątnieto z fabryki i umieszczono gdzie indziej, 

Norddeutsche Allg. Ztg. n 29. 2. m. pisze: Wiadomości 
"INNA potwierdzają zupełna zgodność obudwu głównych mo- 
Wstw niemieckich w sprawie duńskiej. Cesarz Franciszek wyra- 
„Jenerałowi Manteuffel uznanie polityki pruskiej a oraz zadowo- 
de iad, że przyjazne stosunki między Wiedniem i Berlinem sa 
i “tpetnosci przywrócone. Dziennik ten dodaje, że zgodność la 
M. rękojmia dalszego energicznego trzymania sie polityki, która 


„idwa główne mocarstwa niemieckie uznały za słuszna w obec 
Manii, ; dlatego mało zalezy na tem, czy konferencya przyjdzie do 


utku, czy nie. 

Podług wiadomości telegraficznych z Kopenhagi z 28. z. 
*Wział już jenerał Miesza stanowczo dymisye; naczelne dowódz- 
NG objal jeneral Gerlach, a major Stjernholm mianowany został 
“efem sztabu. Równocześnie utrzymywano w kołach dyplomatycz- 
`ch w Bruxeli, że duński minister spraw zewnetrznych, szam- 
klan (łuaade podał sie do dymisyi, i że w gabinecie duńskim po- 
Wiejone są zdania co do dalszego prowadzenia wojny lub układów. 
tomiast pisze duński Dagdładei z 28. lutego: „Anglia pragnąc 
Miknąć wojny, odpowiada na gwałty Niemiec czczemi demonstra- 
(ami, Jeżeli unia personalna jest podstawą konferencyi, naien- 
(08 |rzepadłaby wolność i samoistność Danii i całość jej byłaby 
`% obrony. Lud duński musi szukać ratunku we własnej pomocy 
! Ocalenie Danii musi być okupione jak najusilniejszym prowadze- 
niem dalszej wojny. 

, Na posiedzeniu angielskiej izby wyższej z 29g0 z. m. zapo- 
Medział lord Ellenborough na piątek interpelacye, czy rzad poczy- 
u rozporzadzenia ku udzieleniu maleryałnej pomocy Danii? Zaś 
W izbie niższej powstawał ?/sraeli gwaltownie na rząd z powodu 
otych zasowej jego polityki. PFreucya — mówił — odrzuciła we 
Września projekt konferencyi, jeźliby w razie rozchwiania się jej 
Me zapewniła Anglia czynnego wystąpienia. D'lsraeli pyta więc, czy 
strz obstaje jeszcze przy tym warunku, i w jaki sposób przy- 
e mocarstwa projekt kontereucyj, Lord Palmerston ode- 
ił inierpelanta do ksiegi błękitnej, której koniec na drugi dzień 
mat być przedłożony. Na tem samem posiedzeniu były także w par- 
śmencjie rozprawy o rajnowszym spisku na Życie Napoleona. 
Aabie wyższej odpowiedział Earl Russef/ na interpelacye lorda 
Westmeatha, że Mazzini nie może być Ścigany, ponieważ nie ma 
dowodów udziału jego w zamachu. W izbie niższej zaś odpowic- 
tiat Stansfield n oburzeniem własne i Mazziniego posadzenie. 

W Nowym Jorku przyjął kongres tygo z. m. poprawkę 
Wzęlędem zniesienia niewolnictwa, a New-Jori-Bjerald zapewnia, 
ŻE na dniu 22g0 lutego ogłosił Lincoln tmaucypacye niewolników 
Y Stanach zjednoczonych bez wyjątku. — Z lealra wojny donoszą, 
te Sherman zajął Jackson nad rzeką Mississippi, posunął się do Bran- 
n i zajat Yazoo-Cily. 


Monarchia Austryacka. 


M 
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i Lwów, 2. marca. Gdyby się jeszcze znajdował niedowiarck 
H e je . . . ut: s r MU ej L A H 
a watpiacy o Istnieniu tajnego zupełnie zorganizowanego rzadu 


ialicyi j uważający przeto ogłoszenie slanu oblężenia w Galicyi 
zynajmniej za rzecz zbyłeczną, to organa partiyi rewolucyjnej po 
p ły się w najnowszym czasie znowu 0 to, by dać jak najoczy- 
p szy dowód, iż u nas obok rządu prawowitego istnieje drugi 
z podziemny, że przeto w obec nieustających wichrzeń tej par- 
y prowadzenie stanu wyjątkowego było koniecznością; po- 
ażanie bowiem i łagodność w przestrzeganiu zwyczajnych ustaw 
o l o 


uważa ona tylko zachętę do coraz zuchwalszych wykroczeń. 
których się z prawdziwą zaciekłościa nieustannie dopuszcza. 

Obok plakatów z manifestem cesarskim i odnośnem rozporzą- 
dzeniem. znaleziono porozlepiana w upłynionej nocy na rogach ulic 
naszego miasla proklamacye z datą 29. lutego opalrzeni u dołu nic- 
bieska pieczęcią przedstawiającą herby Polski. Litwy i Rusi z napi- 
sem: „Rzad neredówy,.* „Naczelnik miasta Lwowa.” Proklamacja 
ta powołując sie hajwslepie pa dawuiejszą odezwe „Wydziału rzadu 
narodowego dla Galicyić (o której także wspominała „Gazeta na- 
rodowa”) zapewnia wprawdzie że „rząd” ten nigdy nie myślał 
a powstaniu w Galieyj, owszem uważałby takowe za „zdracę stanu,” 


a RATE SARE PAT . o 

Mimo lo, jak poWtaóa proklamacya, rząd austryacki motywując 
kroki swoje „trojonem niebezpicezeńsiwem* ogłosił stan oblężenia, 
a to, (jakeśmy lo już ezjtali w niektórych dziennikach), ażeby 


tylko sąsiedniej Bosyi podać rekę „do wytopienia naroda polskiego.” 
Fo tych hezezeloych lałszach nastepuje fałsz jeszcze bezczelaiejszy, 
którym uwiadomieni sà obywatele, że władze ausiryvackio usiłują wy- 
wałać starcie, chcąc je nazwać powstaniem, ażchy „swoje barba- 
rzyńskie rozporzadzenia usprawiedliwić. W iym ceiu miaty woj- 
ska olrzymać rozkazy. jak się mają zachować w chwili, kiedy po- 
wsianie zostanie przeć nich wywołane. i „jak mają mordować spo- 
kojnych obywateli!* 

Podzegając „do dalszych agitacyi, do zbierania pieniedzy, za- 
kupywania broni I amunieyj, wyprawiania młodzieży do powstabia, 
wzywając do ostrożności, czujności i wytrwałości, proklamacya koń- 
czy wykrzykiem: „Aaszym celem jest niepodłegta Polska!" 
który najdobitniej zdradza tendercye „rzadu narodowego“ w Galicyi. 

Zestawiając manifest cesarski z tym świeżym dowodem istnie- 
nia i nieszczęsnej działalności potajennej kliki nazywającej sie „rza- 
dem narodowym“, každy człowiek majacy chochy tylko cokolwiek 
zdrowego rozsadku, przyjść musi do przekonania, że w obec fakcyi za- 
śiepionej namietnościami nie do wyleczenia. posługującej się 
wszelkiemi środkami, przestrzeganie normalne ustaw musiało sie 
okazać niedostatecznem, že fakcya ta swojem wichrzeniem w kraju 
sprowadziła niezbedna konieczność zaprowadzenia wnim stanu wy- 
jątkowego, i że tylko wyzywające zuchwalstwo w obec najszlache- 
tnicjszego pobłażania, tylko wielokrotnie udowodnione, jakkolwiek 
smiało zaprzeczane zamiary rewolucyjne, mogły do nakazania su- 
rowszych środków zniewolić Nejmiłościwszego Monarche, z którego 
słów w każdym wierszu wyczytać można wewnetrzny wstret szla- 
chelnego serca, które jedynie tylko dla ochrony spokojnego oby- 
watelstwa zniewolonem się widziało nakazać surowsze środki prze- 
ciw niszczycielom pomyślności publicznej, przeciw burzycielom spo- 
kojności i porządku. 

Zaiste czas juź wielki, ażeby wahająca się i zatrwożona cząstka 
naszej ludności, która potad ulegała samowoli tajnego „rzadu“, raz 
się już opamietała w obec przeważającej wiekszości dohrze myślą- 
cych mieszkańców naszego kraju, itym sposobem dla własnego do- 
bra i pożytku przyczyniła się do usketecznienia szlachetnych žy- 
czeń Monarchy, aby zaprowadzony stan wyjatkowy w królce znowu 
stał się nicpotrzebnym. 

Jeneralnu Korespondencya » 2990 2. m. przyniosła na- 
stępujący artykuł: „Mamy dziś urzędową wiadomość, że w Króle- 
stwie Galicyi i w okręgu krakowskim zaprowadzony został stan 
oblężenia, Nie może ono dziwić nikogo. 0 stanie rzeczy w tym 
kraju koronnym wychodziły na jaw w ostatnich tygodniach i mic- 
siacach ze wszystkich stron i Z najrozmaitszych źródeł takie szcze- 
góły, iż można było przewidywać, Że rząd będzie wkrótce przy- 
wiedziony do nieodzownej konieczności, wystąpić energicznie prze- 
ciw wzmagającej się coraz bardziej agitacyi rewolucyjnej. Obraz, 
który skreślały te opisy, jest W rzeczywistości o wiele jeszcze 
straszniejszy, Terażniejszem rozporządzeniem wykonuje rząd akt 
własnego zachowania i wypełnia obowiazek, który cieczy na nim 
wzgledem ochrony życia i własności swoich poddanych. Środek ten 
uznany będzie w niepolskich koronnych krajach monarchii, jak ró- 
wiież za granicą za usprawiedliwiony, a sama ludność polska, o ile 
zachowała sobie bezstronne oko i zdanie, pochwali, a pawet — je- 
steśmy przekonani w tem — powita go z radością, 

Trwająca przeszło 0d roku rewolucya w Polsce rosyjskiej 
doprowadziła zwolna Galicye do takiego stanu, że zwyczajna czyn- 
ność władz krajowych i lokalnych nie wystarcza już do opanowa- 
nia agitacyi, którą we Własnym kraju wywołały organa rządu re- 
wolucyjnego z uszczerbkiem publicznego spokoju i porządku, obrotu, 
bezpieczeństwa osoby i posiadłości. Obok legalnego utworzył się 
drugi tajny rząd, i organizacya jego rozgałęziła sie we wszystkich 
kołach społeczeństwa. Przez takie utworzenie państwa w państwie, 
udawało się tem pewniej gwałcenie spokojnego obywatela, ponieważ 
peiski rzad rewolucyjny umiał wymuszać środkami najbezwzględniej- 
szego teroryzmu wykonywanie swoich rozkazów. 
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Doświadczenie okazało, że zwykłe środki nie są dostateczne, 
by położyć koniec rządowi terorystycznemu. Dzienniki połskie naj- 
bardziej radykalne przyznawały same, że nie da sie już zaprzeczyć 
możliwość wciągnięcia austryacko - polskiego terytoryum w akcyę 
rewolucyjną. 

Potrzeba koniecznie położyć kres nieznośnemu systematy- 
cznemu naciskowi teroryzmu, rozciągającemu się na osoby obojga 
płci i wszelkiego wieku. Rząd rozwijając środki większej surowo- 
ści umocni zarazem nie majacych odwagi, a ludności ułatwi uchy- 
lanie się od moralnego i fizycznego przymusu, jaki dotąd wywie- 
rano na nia. 

Zawikłania i ruchy, które tu i ówdzie objawiają się za gra- 
nicą, i po części przybrały nawet niebezpieczny charakter, mogły 
tylko ntwierdzić rząd państwa w jego postanowieniu. i 

Jeżliby — co uchowaj Boże — wybuchnięcie zbrojnego „po- 
wstania miało wywołać konieczność akcyi wojskowej, tedy musiano 
naprzód oznaczyć przebieg jej wypadków, raz dlatego, by działaniu 
wojskowemu zabezpieczyć swobodny rozwój, a powtóre, by zakre- 
Ślić potrzebne granice własnej pomocy, która łatwo wystąpić może 
w takich razach. Środek rządu ma więe oraz zasługę jak najwięk- 
szej jawności i sprawiedliwości w obec (ych, przeciw którym jest 
wymierzony. Uorganizowana zaś rewolucya nie może żalić się na 
to, że pokonuje się ją lą samą bronią, którą ona walczy. 


Wykaz darów 
słożonych w redakcyi dla wojsk c. k. 6yo korpusu urmii 
w Sslłeswik Jlolsztynie. 

C. k. administracya podatków we Lwowie dla 
Midi NEGEW p atso a e 6 06 66 6 00 6 

Urzędnicy, oficyaliści i słudzy e. k. powiato- 
wej dyrekcyi finansowej w Brodach. . . . . . . 

Wna. X. Piwocka, żona radzcy dworu z Wną. 
L. Schiffner, żona radzcy namiestnictwa 2 8 ulo- 
żonych i 1 Ø nie ułożonych szarpi, 25 bandażów i 
64 kompressów. 

Wna. Marya Morawetz 2 66 szarpi i pewną 
liczbę kompressów. 

Wny. Tinz, c. k. sekretarz sądu kraj. dla pułku 


6 zł. 30 


36 ep 40 p 


Martini. < « «6.9. - ABN 3. 55 EEE 5 — p 
Kilka pań ze Lwowa jako dalszy dar szarpie 
i bandaże % @ wagi. 
Razem. . 47 70 


” 


» 
Do tego z wykazu peprzedniego „ . . . „344% „ 6%, 
2 obligacye indemnizacyjne po 50 zł., 1 dukat w zło- 
cie, 1 pruski talar sr., 2 talary, Æ zł. w srebrze i 38 


dawne cwancygiery. 


Ogółem , „ . 3459 zł. 76Y, e. 
= G . . [4 . p S . . = 
i 2 oblig. indemn. po 50 zł., tudzież wyżej wyszcze- 
sólnione monety złote i srebrne. 


Wieden, 1. marca. (Nowiny dworu. — Wiadomości 
bieżące.) MNajjaś. Pan udzielał wczoraj posłuchania it przyjmował 
między innymi ministra wojny, Fml. Francka, który w obecności 
prezydenta ministrów, Arcyksięcia fłuinera, składał przysięgę słu- 
żbową. — Jego Mość Cesarz Ferdynand, który jak wiadomo cier- 
piał dłuższy czas z powodu skaleczenia nogi, wyzdrowiał już tak 
dalece, że w zeszła środę mógł wyjść do kościoła. 

W ministerstwie stanu odbywały się pod prezydencyą pana 
ministra JZaussera kilkakrotne już konferencye wzgledem budowy 
gmachów parlamentarnych. Miano objawić zdanie, że stosowniejby 
było urządzić osobny gmach dla każdej z obudwu izb Rady pań- 
stwa. Pierwotny plan zatem, ażeby na placu przeznaczonym na 
muzeum wznieść okazały budynek dla obudwu izb, został teraz za- 
rzucony. 

(Przybycie rannych.) Dnia 28g0 z. m. po południu pomimo 
niepogody liczne tłumy ludu znacanie przed przybyciem pociągu 
zebrały się w dworcu kolei północnej, oczekując z współczuciem 
na pierwszy transport naszych walecznych rannych. Na przyjęcie 
tychże dyrekcya kolei północnej urządziła pięć wielkich pokoi, i 
hojnie zaopatrzyła je we wszystko, co tylko mogło być potrzebnem 
do przyjęcia i pielęgnacyi. Patryotyczne stowarzyszenie pomocy — 
po dwóch członków ma dozór nad każdym pokojem — dostarczyło 
potrzebnych rekwizytów. Cztery powozy stały przed brama dla od- 
wiezienia ciężko rannych do szpitalu garnizonowego Nr. 11. 

JE. jenerat komeuderujacy fml. hr. Thun i pp. jeneralni leka- 
rze sztabowi Kraus i Dreyer zwiedzali lokal przeznaczony na przy- 
jęcie. Na perronie dworca kolei dali się widzieć książę Łiechten- 
stein, najwyższy ochmistrz dworu z córką, ksiażęta Schwarzenberg, 
książę koburgski, fm]. Thun i Schiller, wiceburmistrz Dr. Felder, 
dyrektor policyi Strobach, wielu oficerów sztabowych i wyższych, 
książę Colloredo na czele komitetu patryotycznego stowarzyszenia 
pomocy i wiele osób cywilnych, należących do najwyższych warstw 
społeczeństwa. 


0 godzinie 43), — spoźnienie nastapilo ztego powodu, żeran- 
nych musiano opatrywać w Lundenburgu — stanął pociąg w dworcu 


kolei. Przybyło 71 rannych, z tych 8 ciężko; byli to sami Styryj- 
czycy, z walecznego pułku Króla Belgów i z pułku strzelców — 
prowadzeni przez księcia Schwarzenberga majora, księcia Kińskiego 
rotmistrza, księcia Rohan i dziesięciu lekarzy wojskowych. Księżne 
Schwarzenberg i Kińsky towarzyszyły pociągowi od Drezna. 


Nie masz słów do opisania serdecznego przyjęcia jakiego de 
znali ci bohaterowie, wszyscy sie cisneli, każdy wyciągał pomoc" 
reke. itylko wzorowemu porzadkowi, jaki utrzymywali prowadzać, 
trausport, tudzież członkowie patryotycznego stowarzyszenia moż 
zawdzięczać, że zdobywcy Konigsburgu nie zostali poniesieni " 
rekach. J 

| Ranni wyglądaja jak najlepiej i mają humor. chwalą sobi 
obejście jakiego doznawali w ciagu podróży, są dostatecznie za0 
patrzeni w bielizne, pieniądze, a szczególniej cygara, nawet i ® 
ośmiu, którzy są ciężko ranni nie użałali się wiele, a gdy się p% 
krzepili przeniesiono ich do garnizonowego szpitalu Nr. 2. podeżć 
gdy członkowie stowarzyszenia pomocy w restauracyach i salacł 
ugaszczali 63 lekko rannych. 

Po zakąsce członkowie stowarzyszenia odprowadzili ranny“ 
do pokoi dla nich przeznaczonych. Tymczasem przybyli Arcyksić 
zela Albrecht i Wilhelm, i idac od łóżka do łóżka, serdecznen 
słowy pocieszali cierpiących. Jeden z strzelców, lekko w reke zra 
niony, na zapytanie Arcyksięcia Albrechta jak się ma, odpowiedział: 
„Nigdy w całem życiu, nie miałem sie tak dobrze jak teraz.“ J 

Radość przejęła wszystkich skoro się dowiedziano, że Najj® 
śniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani odwiedzą żołnierzy, ale jesze” 
nie wszyscy wiedzieli, że powóz cesarski już było widać w ot 
daleniu. 

O godzinie */, Glej Najjaśniejsi Pańsiwo przybyli do dworć 
kolci północnej z największa czcią i uuiesieniem powitani przeł 
zgromadzone tamże tłumy ludu. 

W orszaku Jego ces. Mości był J. E. pierwszy jenerał adj 
tant Fml. hr. Crenneville. Major książę Schwarzenberg zapowiedzi" 
przybycie Najjaśniejszych Państwa. Cesarz Jego Mość raczył podać 
rękę księciu, i powitać najłaskawiej rotmistrzów ksiecia Rohan ' 
księcia Kińskiego. 

Żołnierze ujrzawszy monarchę wznieśli okrzyk tak donośnf 
jakiego nigdy z ust rannych nie słyszano. Najjaśniejsi Państw! 
w towarzystwie Arcyksiążąt, księcia Colloredo i jeneralnego lek 
rza sztabowego Dr. Kraus przemawiali łaskawie do każdego z rat 
nych, a w ich oczach błyszczały łzy głębokiego wzruszenia. 
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Lokaj dworski obnosił wielką torbę podróżna z cygarawmi, 
kazdy żołnierz otrzymał 14 sztuk. ] 

Po niespełna całogodzinnem pobycie Najjasniejsi Państwo opi 
ścili dworzec kolei północnej; towarzyszyły im błogosławieństw 
rannych, i najserdeczniejsze okrzyki ludu. 

Z pomiedzy wielu darów, które otrzymali żołnierze, zasłu” 
guje na wzmiankę dar barona Henikstein, który każdemu ofiacow? 
dukata w zołcie. 

Nazajutr o godzinie 8'/4 z rana, 59 lekko rannych, odesłant 
ua miejsce urodzenia do Gracu i okolicy, podczas gdy cieżko rant 
w garnizonowym szpiatlu N. 2. pozostali w kuracyi. Pan majd 
hrabia Meran, jako prezes stowarzyszenia pomocy w Gracu przyb“ 
do Wiednia i wziął na siebie poprowadzenie transportu. Na przeł! 
mieściu Wiener Neustadt za staraniem pana Fryderyka Boscha! 
ranni ugoszczeni zostali przez tamtejszych mieszczan zupa, piecze” 
nią i winem. Czterech lekko rannych wzięli do siebie krewni za 
mieszkali w Wiedniu. 


Anglia. 


(Posiedzenie parlamentu. — Głosy dzienników o konferen 
cyi.) Na posiedzeniu izby wyższej z dnia 26. lutego lord Malmes 
bury powołując się na artykuł dziennika Mornig- Post zapytał s" 
czyli rząd odebrał bliższe wyjaśnienie co do zajęcia Jutlaudyi prze” 
wojska sprzymierzone. Nato lord Russel odpowiedział, iz rząd pri” 
ski wytłumaczył zajęcie Jutlandyi w ten sposób, że naczelny wódź 
pruski nie miał rozkazu wkroczenia do Jutlandyi i nie było t* 
wcale jego zamiarem. Lecz gdy później wojsko duńskie zajel! 
w Jatlandyi pozycye mogace zagrażać Szleswikowi, Prusacy byl 
spowodowani do obsadzenia miasta Goldyngi, leżacego na samy” 
krańcu Jutlandyi. Zarazem jednak rząd pruski oświadczył, iż zmi” 
szony jest do obsadzenia części Jutlandyi ze wzgledów strateg", 
cznych. Poseł pruski przy dworze tutejszym oświadczył, iż rz4 
duński nakazując zabór statków niemieckich a mianowicie pruski" 
dąży do zgeneralizowania wojny, kiedy Austrya i Prusy starają 5" 
o jej zlokalizowanie. Otóż jeżeli Duńczycy zabiera statki handlow? 
pruskie, rząd postanowił zatrzymać Jutlandyę jako zastaw za WY” 
nagrodzenie, którego z powodu zaboru statków domagać się bedzi” 
Na zapytanie lorda Ellenborough lord Russel oświadczył, iż wyj” 
Śnienie powyższe rząd odebrał jedynie od samych tylko Prus i * 
nie w depeszy urzędowej, lecz tylko ustnie przez posła pruskieg” 
Austrya zdaniem lorda Russel usiłuje i dokłada wszelkiego staran” 
ażeby działanie wojsk austryackich o ile być może nie przekroczy" 
pewnej granicy. 

Większość dzienników londyńskich nie mają wiary w sku 
czność konferencyj bez zawieszenia broni. /Morning-Post twierd”* 
iż mocarstwa przystały na konferencye jedynie dla zneutralizow” 
Anglii. Dziennik ten przepowiada, iż w końcu Duńczycy otrzyma 
pomoc Anglii i Fraucyi, jak Turcy w 1854 roku. Daily Me. 
wyraża się z największą gwaltownością o postępowaniu ministro" 
w sprawie duńskiej. „Rząd nasz mówi Daiły News ciągle robi R 
dzieje, które się nie sprawdzają. Odepclnięty, wydrwiony, oszuka” 
dziś, jutro wystepuje kontent zsiebie i gotów narazać sie na nO“ 
na podobne spotkanie, jak żeby obelgi wzmocnić go mogły.“ 
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Francya. 


ka (.„Constitutionnel* o konferencyt w sporze duńskó-niemiec- 
wo Constitutionnel z dnia Ż8. lułego zamieścił artykuł naste- 
Ujący ; 5 


koń „Dzienniki trudmia sie głównie i prawie wyłacznie kwestya 
oklerencyi w sporze duńsko-niemieckim. Według jednych Anglia 
„cznie y, Francya wspólnie konferencye proponować miały; według 
"ch Anglia proponować je miała Francyi. która je przyjęła.“ 
liże „z Obiedwie te wersye Są mylne; Francya nie mosi wziaść 
i Jalywe do konferencyi ograniczonych. których bezs utecznošć 
uedcyodność tek czesto wykazane zostały, a które wcale nie od- 
Powiadają projektom jej pacyfikacyi ogólnej i polityce jej bczstron= 
"e) i jasnowidzacej. nie lubiacej półśrodków. lecz pragnącej użycia 
nyeh lekarstw na cieżkie choroby." 

„Anglia to sama niepokojona oheenem zawikłaniem, czując, iż 
tegoż zawikłania stała się przyczyna, a pragnac zaradzić 
«nowi rzeczy, któren jej wahaniem się znacznie pogorszył. za- 
Woporowała ową konferencyę, o której mowa jest ohecnie w poli- 
Ice europejskiej.“ 

„Naturalna zaś jest rzeczą, iż Anglia udała się najprzód o 
Pzyzwołenie do stron bezpośrednio inieresowanych, nie zdaje się 
Jeduak, izby to przyzwolenie nastapić już miało.“ 

Gie „Wałpić najprzód można o przyzwolenia sejmu związkowego. 
"ówną podstawą konferencyi, przez lordów Palmerstona i Russella 
Poponowanej. ma być całość monarchii duńskiej i przyznanie suk- 
“esyi Królowi Chrystyanowi. Czyż jest do prawdy podobne, ażeby 
Som związkowy wziął udział w tak proponowanej konferencyi 2% 

„Co do Danii trudno logicznie przypuścić, ażeby przystała na 
'eneye bez poprzedniego zawieszenia broni? Jakoż lord Pal- 


sima 
si 


konfer 


Mer 

„Tston inierpelowany pod tym wzgledem przez lorda Manners 
WATCAN . . . , . , . 

S izbie wyzszej odpowiedział w sposób wcale nie jasny. Odpowiedź 
Nz, 


Mecyj także jest bardzo nie pewna. Strony wiec najbliżej inte- 
TESOWANE, na konferencye jeszcze nie zezwoliły. Jasną więc jest 
"aecza, iż Francya nic mogła przystać na propozycyę, która jej 
otaq weale nie była zrobiona.“ 

, „Dodajmy w końcu, iż trudności nie przyjda ze strony Fran- 
Ji. Żałujemy mocno, iż Anglia walezyć musi z tyloma trudno- 
ela, a chociaż sama trudności te wywołała, chętnie jej jednak 
dyczym pomocy ku ich zwalczeniu; chcemy tylko, żeby się nie 
dzono i robiono sobie próżnych nadziei. Najlepszą ze wszystkich 
tolityk jest polityka prawdy.“ 


Dania. 


s Kopenhaga. 26. lutego. (Nota duńskiego ministra spraw 
y Iranicznych. — Wiadomości 3 teatru wojny.) Pod dniem 12. 
"MW. wysłał duński minister spraw zagranicznych p. Quaade do 
Poselstw duńskich przy rozmaitych dworach note, która wypowiada 
“sno į wyraźnie, jakie stanowisko zajmuje dzisiejszy gabinet ko- 
łenhągski. Oto osnowa tej noty: 
Kopenhaga, 12. lutego. 
„Panie! Wiadomo już panu, że armia nasza opuściła pozycyę 
iunewirke. ażeby cofnąć sie na drugą linię obronną, pod Diippel. 
X Powody tego ruchu odwrotnego były wyłacznie strategiczne. 
“adzwyezajnie ostra pora roku, nieustanna służba strażnicza i nie- 
“Mierne znużenie wojsk połączone % numeryczną przewagą nie- 
Przyjaciela czyniły niepodobnem dluższe trzymanie się w Danne- 
„aku, i gdyby armia przy tym stanie przyjeła była bitwe, można 
“Jo obawiać sie zupełnego jej zniszczenia. Teraz zajmują wojska 
p Sze pozycyę, która zagraża z boku nieprzyjacielowi, i opierając sie 
Morze sa one w posiadaniu wszelkich korzyści, jakie nastręcza 
g Śraficzna konstrukcya kraju. Dyppel jest istonie jedyną strate- 
03 pozycyą, która przy ograniczeniu na własne siły nasze do- 
aj ala nam utrzymywać dłuższą wojnę, na która, jak się zdaje, mi- 
wid się przygotować. Przed zajęciem Szleswiku mogliśmy ZA” 
żeć pokój z Niemcami; po tym wypadku zaś pozostaje rządowi 
„ola tylko jedna droga: prowadzić wojnę dalej aż do przywróce- 
i dawnego porządku rzeczy w Szleswiku i dopokad to Księstwo 
Geil znowu pod władze Króla. Tylko wtedy będziemy mogli 
Ocice usiłowania nasze ku załatwieniu sporu z Niemcami znowu 
? drogę układów. 
Mam zaszczyt i t. d. 
Podpis G. Quaade.* 
Wp „Odpowiednio temu działa też do tej GET rząd duński. Na 
D Fehmarn zajeli Duńczycy podobną „Pozycyę, jak na wyspie 
Fehm i jak ztamtąd zagrażają Szleswikowi Z boku, tak % wyspy 
wu zagrażają Holsztynowi. TS i 
st pi Lu France donosi podług depeszy pryw EJ e Ropob bagi, 
iy SE okretów transportowych z trzema kompaniami inżyniery!, 
p. "ścią i materyałami wojennemi odeszło ztamiąd do Fryderycji. 


ząj, Pobieżenia wszelkim wypadkom stara Się rząd skompletować 


niot Fryderycyi nie osłabiając wcale okopów dyppelskich. Ucz- 
ani, o szkoły wojskowej udadzą się także do Fryderycyi jako kom- 
4 Wyborowa. 


lirólestwo Polskie. 


Warszawa, 29. lutego. (Zapowiedziana recepcya u hr. 
— Adresy wiernopoddańcze. — Powstanie. — Deputa- 
Namiestnika hr. Berga.) Dziennik Pow. donosi: 

„nia 19. lutego (3. marca) r. b., jako w rocznicę wstąpienia 
0n Jego Cesarsko-Królewskiej Mości Najjaśniejszego Alexan- 


dra II., hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, przyjmować będzie 
w zamku e godzinie t0tej i pół z rana, duchowieństwo wszelkich 
wyznań, rade administracyjną, radę stanu, senat, skład szkoły głó- 
wnej, władze towarzystwa kredytowego ziemskiego, urzędników 
wszystkich klas, oraz konzulów zagranicznych. 

Z kolei ogłasza Dzien. Powss. następujace trzy adresy wier- 
ropoddańcze: 1) Od mieszkańców gmin Żelaskow, Zbiersk, Piskory, 
Złotniki wielkie i Kościelec z 319 podpisami; 2) od mieszkańców 
miasta rządowego Bodzanów z 82 podpisami, i 3) od mieszkańców 
wsi Ciepielowa 0 83 podpisach. 

Inwalid ruski zamieszcza prywatną korespondencye z War- 
szawy, datowana 2. lutego, której główniejszy ustep podajemy: „Bun- 
townicy raz jeszcze chea spróbować swego szczęścia wojennego. 
Przybyły wczoraj. od granicy austryackiej, znajomy mój. stanowczo 
mnie zapewniał, że w Galicyi forniuja się bandy. © ile ta po- 
głoska jest sprawiedliwą, nie podejmuje się rozstrzygnąć, pewna 
rzecz tylko. że przywódcy rewelucyi. bez litości i nie szezędząc 
polskiej ziemi, zwołują awanturu ków dla zniszczenia jej, Smutek 
bierze. gdy pomyślisz, ile jeszcze młodych i świeżych sił może 
zmarnieć w bezowocnej walce. Wiele bujnych głów położyła już 
polska swawola. dzięki Mierosławskiemu, Czartoryjskiemu i spółce. 

Co będzie (o będzie, a tymczasem potrzebna jest nasza dzia- 
łalność, dla zasłonienia spokojnych mieszkańców. Należy uprze- 
dzać pożar tam gdzie się ma wszcząć, a najsilniej rozdmuchują go 
agitatorowie, rozrzucając odezwy rewolucyjne w gubernii Lubel- 
skiej. Mówią, że pod m. Qlkuszem, w gubernii Radomskiej znale- 
ziono do dwóchset czy więcej gwintówek, cyfra porządna! W ogóle 
na prowincyi wojska nasze ciągle w ruchu i na pogotowiu. 

Jeśli z początkiem wiosny można oczekiwać zjawienia się band, 
to z kolei można prawie na pewne powiedzieć, że Warszawa prze- 
pędzi wiosnę i lato daleko spokojniej aniżeli w roku zeszłym. 
Silna działalność tutejszej policyi zniszczyła gniazdo rewolucyoni- 
stów i ci rozprószyli się stąd po prowineyi. Mieszkańcy Warszawy 
odetchnęli swobodniej i zaczęli śmielej odzywać się na korzyść 
pokoju. 1 

Dziś przedstawiała się, w zamku królewskim, namiestnikowi, 
ceputacya od mieszkańców jedenastego cyrkułu. Między zgroma- 
dzonymi obywatelami znajdowało się bardzo wielu ludzi, używają- 
cych wielkiego poważania u spółobywateli. Deputacyeę przedstawiał 
komisarz cyrkułu jedenastego, rotmistrz Jakubiński. Za wejściem 
hrabiego jeden z członków zwrócił się do niego z przemową, w ję- 
zyku francuzkim, w której oświadczył, że złożywszy wiernopod- 
dańczy adres u stóp Najjaśniejszego Pana, zarazem poczytują za 
szczególne szczęście wynurzyć też same uczucia osobiście przed 
Namiestnikiem. Hrabia Berg podziękował obywatelom, i między 
innemi rzekł deputacyi, że o wierności i przywiazaniu narodu pol- 
skiego do tronu nigdy nie powatpiewał, i wszystkie działania obec- 
nej rewolucyi przypisywał zawsze pewnej tyłke partyi. 

Podobne deputacye są znaczące i zapewniają blizkie uspoko- 
jenie. Do faktu tego dołączę jeszcze szerzącą się tu pogłoskę. 
Rząd narodowy nie tak dawno, rozsyłał do mieszkańców wezwania, 
prosząc ich o poparcie w dalszem prowadzeniu walki. Mówią, że 
tak właściciele domów jak i lud fabryczny odmówili pomocy „rza- 
dowi.* Słyszałem to od jednego, zupełnie na wiarę zasługujacego 
szanownego i dawnego mieszkańca Warszawy.“ 
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kronika. 


(Slan zdrowia we Lwowie.) W miesiąen styczniu b. r. panowały choroby 
kataralne i reumatyczne, zapalenia płuc i tyfusy. 


W tutejszym szpitalu powszechnym liczba chorych w porównaniu z mie- 
siącem grudniem z. r. powiekszyła sie o 46 osób. Na 1288 chorych w tym 
zakładzie pielegnowanych w miesiącu styczniu, wyzdrowiało 296, wydalono 
nieuleczonych 25, umarło 74, pozostało w kuracyi 792, 

Według list śmiertelnych umarło w tym miesiącu w obrębie miasta 
243 osób. 

(Powstańcy skazani.) W e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, w sty- 
czniu r. b. skazani zostali za zbrodnię zaburzenią spokojności publicznej przez 
udział w powstaniu: Władysław Smoliński, Seweryn Minkiewicz, Wojciech 
Uwarma, każdy na 14 dni więzienia; Jan Biloński, Szczepan Hołubec, Seweryn 
Grzędzielski, Jan Hellich recte Deczkiewiez i Andrzej Dziubiński, każdy na 8 
dni więzienia, nareszcie Karol Kotowski na 6 dni więzienia. Trzy osoby uwol- 
niono od postępowania sądowego. 

(Trup znaleziony.) Dnia 28. lutego b. r. znaleziono na placu ćwiczeń 
wojskowych na Janowskiem, zwłoki nieznajomego młodzieńca bez żadnego śladu 
gwałlu. Zwłoki te, które jak się zdaje leżały tem 3 lub 4 dni, odwieziono do 
powszechnego szpitalu. 

(Pożary.) Dnia 25. z. m. W nocy powstał pożar, jak się zdaje przez 
podpalenie, w Łuczycach w obwodzie przemyskim w stodole tamtejszego 
włościanina Olexy Z., i zgorzały mu dwie stodoły z eałym zasobem zboża. 
Szkoda wynosi do 250 zł. w. a. 

Zaś dnia 24. z. m. zapalił się w Be reźniey wobsodzie samborskim 
z niewiadomej przyczyny dom włościański Katarzyny N. i zgorzały trzy domy 
mieszkalne, kilka budynków gospodarskich i znaczne zasoby zboża. 

(Explozya maszyny.) Dnia 25. 2. m. Z rana pekł w fibryce papieru 
w Czerjanach w obwodzie lwowskim kociół parowy, przeznaczony do czy- 
szczenia papieru, prawdopodobnie przez nieostrożność dozorcy, rozwalił ota- 
czsjący go mur i połowa jego wpadla do płynącej pod £ bryka rzeki Were- 


szycy. Przy tej explozyi został jeden z robotników niebezpiecznie poparzony, 


a drugiemu uszkodziła maszyna głowę i lswe oko. 
6000 zł. w. a. 

(Choragiew pierwszego batalionu pułku Martini) ma po jednej stronie 
na białym alłasie przepysznie haftowany obraz, przedstawiający Madonnę we- 
dług sławnego obrazu Murylla, będącege jedna 7% najgłówniejszych ozdób 
Louvru. Pod Oberselk choragiew ta była w wielkiem niehczpieczeństwie; 
kula trafia w czoło szeregowca Gotlmanna. w chwili gdy koło niej przecho- 
dził; on upuszcza karabin, chwyta sie mechanicznie za głowe, a potem porywa 
skrwawionemi rękami zagreżoną chorągiew. i ledwo mu ja zdołano odebrać. 


Szkoda ma wynosić do 


Ręce skrwawione odcisnęły sie na atlasie i okropnie odbijają przy przepysz- 
nym kolorycie obrazu Królowej Niebios. 
OREW = FEMA PTE MO PA DANA YO ZE AORTY OO OE ODRA" p aa mra 


(wrospodarstwe, przemysł i handel, 


Lasów, 2. marca. Na naszym dzisiejszym targu były na- 
stępujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: mec psze- 
nicy (88 a. 2 zł. 76 c.; żyta (78 © 7) 1 de Ai c.; jęczmienia 
(708) 17}. 21 c; owsa (478) I zł. 18 c; hreczki 1 zł.67 e., 


grochu 1 k 85 c., kartofli 4% c.; kulek Pan pszenicznych 7 c. 
jęczmiennych 3 c. 


jagłanych 5c., hreczanych 3c.. funt mąki psze- 
nicznej 5 c., żylniej Æ c masa piwa lepszego 22 c. zwykłego 20c., 
wódki 18% 90 c., 15% 45 c. funt masła 50 c., szmalcu 36 c., łoju 
20 c., cetnar siana I zł, 50 c., okłotów 64 c.; sag drzewa bu- 
2 3 ? 1 ge] 
kowego 9 zł. 75 c., sosnowego % zł. 82 e. w. a. 
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Kopenhaga, 29. lutego (wicezorem). Berlingska Gnzeta | 
zaprzecza urzędowo wiadomości, że Dania przyjęła propozycyć kon- 
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ferencyi. Jeżeli podstawą konferencyi będzie połaczenie Szleswiku 
z Holsztynem, lub unia personałna, rząd nie przyjmie propozycyi. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2. marca. 
PP. Ziętkiewicz Lud., 


Hotel! George: 
e. k. podpor., z Wiednia. 


z Kobelówki. — Ziętkiewicz Alf., 
Ifotel Bóbrki. 
z Shwarzawy. 

Hotel angielski: 
z Babie. 


europejski: Czajkowski Hips % — Malczewski Julian, 


Janko Henryk, z Ioszan. — Ilr. Drohojewski Kaz., 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 2. marca. 
PP. Koziobrodzki Felix, do Hlibowa, — Szczepański Miecz., do Haczek. | 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 


Dnia 2. marca. 


| Barometr 


w mierze a Siem Por | Kierunek i siła ; Stan 
Pora parys. spro-| SĘPAA wiet! ża i 
wadzony do według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 
A 
e R | 
7. god. zrana 25.86 | + 0.1 89.0 południowy sł.| pochmurno 
2.god.popoł.| 325.86 + 12 77.1 zachodni x A 
10.god.wiecz.| 325.87 |= 0.6 | 84.5 wschodni s» M 
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REKA BE BB. 
Dziś teatr niemiecki: „Ber Freischiitz*, wielka opera roman- 
tyczna w 4 aktach z muzyką C. M. Webera. 
Jutro teatr polski: „KMałszywi poezeiwey“, komedya w 4ch 
aktach z francuzkiego. 
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Kurs lwowski. 


Dniacz: daasów. | Ua l AU: 4 
Zi. c. zi | U. 
Dukat holenderski. . . . . „ « wał. austr.j 5 | 62 A | 67 
Dukat cesarski s . s ss s seoa p » | 6 | Gw, 5 70 
Półimperyał zł. rosyjski . . « « «. . o» $ 4 | 67 4 78 
Rubel srebrny rosyjski.  .. MJ > v 1 8+ 1 86 
Talar pruski . . . .. Gr” a ai, b | de 1 80 
Polski kurant j pięciozłotówika NG 1 zA 1 TINS 
Galieyj. listy mea w. a. ża 100 zl. go 30 42 ñ 
ek ża 100 zł. / a 75 9: 46 58 
Galicyjskie oba ye dadeaniescj ie o l kc A 71 08 ż1 61 
5% Pożyczka narodowa Un a 79 05 103) 63 
Akeye gal. kot. żelaz, Karola Ludwika ) 195 — 196 | 33 
Ze | pa p zs 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
Dnia 2, marca, ] Gl || kr. 
SKO Metalik R AMO 6 c O 6 MANDY URO Aa o a FK zł | 70 
5% pożyczka narodowa .  . 2 . » . > - PM | E 
Losy z 1860 roku . " a SEE 2 r 91 55 
Ahcye banku wiedeńskiego RY. - . . „| 773 si 
» kredytowego . . . . a a ags 178 60 
Londyn, 10 funtów szterlingów aa S a T S 30 
Dukat pojedyńczy . . Ołsa I i 2 «dd... 5 31 
Srebro EE io 64/6: „| 118 25 


$ ; biu! a pien. towar i ś pien. towar pien. towar: 
Kurs gieldy wisdetskiej. - Sad g Banatu Tem. : 71.90 72.20|Kol. Grac.- KÖN. i Tow. 6. Losy. (za sztukę.) 
F CEE PSE iSlawonii 74.50 76--| górn. po 200zł. w. u. 143.— 148 — y 
Dni: 29. lutego. TEE Galicyi . . . - .71-— 71.50]Ausir. towarz. żegl. pów Inst. kred. dla handlu po F 5 
Z o «| Siedmiogrodu . .71. - 71.50) po 500 zł. m. k. - . 481.— 433.— RAA Ao a ; . 130.76 131.3 
t. Eiug publiezny. (Za 100 zł.) = R Bukowina .  .%W0.60 71.—jLloyda w Tryeście po Oura ags pre me Prez = Ł. p 
Sp da Z klauzul RE 500 zł. m. k. 2: TOOR UG TA 86.50 87.38 
A. Państwa. pien. tow:r, |4 5 2uzulą wylos. w r. 1867 71.50 72.— sk U 282 T T ye- po 1980 zł. u — 2 109-4 
a i Lomb. wen. poż. z r. 1859 92.— 99 Mostu łańe. w Peszcie po 
NE 3 l © 92.50 p g 
W austr. wal. po 5% . . 66.80 66.90 po 5% —.— | 500 z}. m. k. A 386.— 388.— |p en po 50 zł. m. k 40— 49 
Rook R R ARA gę.g5 |PINS Tyrolu » 4% 58.50 59,--| Tow. ny par. w Wied. ; „a = y Pok A 
BR ARS PAŃ war a 7 W 314% — — —...| po 5W00zł.w. a. . x 40.— 450.— A e” p 
7 pożyczki ńarod. > proc. , i Błogóslehorza i s A a 00 |Powsz aula I ga. Esterhazego po 40 ai m. k, 91.— E 
od stycznia do lipca po5%9% 75 95.— + OWN = —.— | pofR00 zł w a. , 265.— 270.— Salma ” 40 » » 3125 8, 
od koral aio n ne 5% 79.30 79.40 Dług Krainy » 2%  29.— 30.— 'Uprzywil. czeska kolej za- AA OB MO 32.25 32 
E s +. po 6% s Ry „o1%,% —.— —.._.| chodnia po 200 zł. w.a. 15250 153.— ŚP. U E sa 2 H 
fs aa + e a a a . . A n LJ sr. i 
Melaliki z proe. od maja do 2. Sian oblig- domestykaln. Wali 20 zł. 8 19 — 155 
listopada po 5% . 71.40 7160]Po 3% za 100 zł. . . .26.— 27.—- 4, Listy znstawne. Waldsteina 20 „ 19.25 1%, 
dllo. po H/,% ... „68. 68.26] n 278% n 100 „ . „. .40— 2% za 109 zt.y Eae 10 „ 16— E 
dto: A a +2 o o chi 6650] s a: » 100 m MF o 20.— aE a 9 zh) 
MM o BGŻ o o a o oiie P a eA a ' 17.50 18.—-|Bank -4P.1867p05% —.— —.— 
dlto. „ 244% . . 35.50 37.— | « 174% » 100 2 15.50 16 — dE. 10let. „ 1857p05%101.50 102.— WE 
dtto. a 1% >.. . „14410 14.20 3. Akcye. masci sów do „ar (Na 3 miesiące,) 
oa o wyl. z r. 1839 e 4 (Ta sztuka: Pak = *" |Amsterdam za 100 zł. hol. 99.75 1004 
r c e a: RA 140,25 |Banku narodowego . . „769.— 771,--| Banku {na 12 m. 5% . —.— —,—|Augsburgza 100 zł. w.p. n.100,50 100: 
LE mo. ae RÓ cr 0 137 Inst. EB sa landlu po narod, (pr Zez., do „10s0- Berlin za 109ta. . . az > 
zę Ś o. BLU 37. — s pe AWF: A AŚ A 
ETN D A A í OR 260 «A. 5 à . 178.70 178 99|W V- #. (wania po 59 6.50 86.75|Wrocław za 100 tal... —— 3% 
A F ke Ar. Aa 89.-— 89.50 aS ue EE Gal. Tow. kred. w w. a. Frankfurt za 100 zł. w. p.-n.100.75 1007 
GE GENIE RZE 0 LO 0060 e a ŻW se i A o Ma aall Md Sa o aw o 41.76 7%.25|Genua za 100 lir. piem. . - „— ogl 
IG Z OBEW: bion e an òin. kol. po 1000 zł. m. k. 1758,—1460.— : TÓW p HEY Hamburg za 100 M.B.. . 89,— 89" 
Przez. P "W 2 ©. 1860 = ib. kope. państwa m Bo Ohligacye „ prawem Lipsk ża 100 GL. 4. - sM 
po 100 zł. + +: © 9240 92.60| 200 zł. m. k. czyli 500 ir. 198 25 195 76 piety ieni n Liwurna za 100 lir. tosk. —— 4 


Renty Como po 42 lir, aust. 18.-- 18.50|Ko], Ces. Elżbiety pe260 zł. 


e A (05% 6650 67m konw. an 
Wylos. ob}, dawn. AGLO 63 mon. . . 13150 132 — 


Połud. -póìn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł, m. k, 

Kolei Cisy po 200zł. m. k. 
po 140 zt. 10%) wpłaty 147.— 


d r £ yi ` t 
tugu państ i Z B5.— 555U 


40.50 . 125 23 125 60 


2 3% 
Przez. do los. obl f * 3% 147.-— 


daw. długu państ. d * 2 47056 m 3 Polud. kolei państ., lomb. 
4 proc. w krajuf ” AAO už—j| wen. i central. -wloskiej 
w R, A WY KAC kolei żel. po 200 zł. w. a. 
a ve a RE czyli 500 fr. z wpłata 
dtto. z procent. | " NE BE Sea 180 zą. (8095). . e .248,— 249,— 
za granica „| ;/ %6 urin Kol. Kar. Lud. po 206zł. 
n+% 6— 60.50| mon. konw. , , - 194 60 195.— 
B. Krajów koronnych. Kol. Preszb. Tyrn. r. emis. 
Eg Niższej Auslryi S6.— 86.50] po 200 zł. m. k.. . . . 30.— 40.— 
ES] Wyż. Ausl. i Salcb. 84.50  85.— | dtto H. emis. po2Qlizłn.k, 80,— 85.— 
ŻE|( Czech. . . . 12.256 92.60|Kolej Bustehradzka po 
ET | Morawii. . . . , 93.50 95.—| 500 zł. m. k. „(85.— 695.— 
sĘ Szląska + - . . o 68.50 89.- |Kolej Aussig,-Ciepl. po 
Sza) SWYE. . . «  . 87%— 8750| 200 zł m. k, . . . . . 240. bih — 
kie Re z —— ——|Kol. Bern. Koss. u pierw- 
że Kar., Krainy i Wh. 87.— 89— | szeństwem po 200 zł. 
ie Wegier EE 13.25 4hk.—| mon. konw. . , e e 195.-— 200.— 


Odpowiedzialny Redaktor Adeif Mtudyństsi Āe 


Kolej Elżbiety po 5% za Londyn za 10 ft. szt. . . 11875 


100 zł. m. k. -| . 97.75 08.26|Lugdun za.100 r. , . . —, 72 
detio detto w sreb, upr. Medyolan za 100 lir. wł, —. — M 
za 100 zł. w. a. . . . 9275 9825] Marsylia za 100 fr.. . . 46.60 Ae 
Emis. zr. 1862 za 100 zł. Paryż za 100 fr. . . . . 46.70 407 
wal. aust. AE" 85.60 25,75|Traga za 100 zł, w. a. . -—„— TF, 
Tow. austr. kol. państwa Tryest za 100 zł, w. a . —— Ty 
po 500 r. . .. „119. 119,60] Wenecya za 100zł. w.a, , —.— 7 
Kol. Lomb. wen. pu 500. fr. 118 — 118.50 
Kol. półn. po 100 zł. m.k. 92.25 :2,76 (31 dni po ukazaniu.) 
Kol. półn. po 160 2}. a BNBO 85.00 Bukareszt za 100 pi or 
j g Ą piast. wol. —.— 
AM aj m k, 82.— —.— |Konstantynopol za 100 piast, ture 7 
za 100 zł. m. k.. . „, . 95.— 95.50 ~ | 
Lloyda za 100 z4. . 89.-— 89.50 Kurs siuiae j 
Uprzyw. czeska kol. zach. bukaly ces. men.. . . 5,69 Go 
po 300 zł. w. a. (wsre- dtto. pełnej każ 5.69 GT 
trze) za 100 zł}. . . . 96.24 96.50|Korona . . 23% 16.40 10 
Folud. półn. kolej kom. po 2ofrankówka . i 3.50 A 
5% za 100 zł. . . 41.60 16.— |Rosyjski imperyał , +. 970 HCI 
Kolej gal. Karoia Ludwika Talar związkowy . . . 1.77 lać 
po 300 zł. w.a. (w srebrze) Srebro r. - .118.— 15s 
po 5% za 06zł. . . 58.50 $9.-- |kurs korony we. k. kasach 132l 


Z c.k. galic. drukarni rzadwej. 
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